
Teatr Miejski w Toruniu
SEZON III Program nr. 2 ROK 1922)25

MOTTO: „Teatr jest syntezą wszystkich środków sztuki i 
syntezą jej oddziaływania na ludzką duszę“.

Stanisław Wojtkiewicz (,,Matejko“).

„URWIS“
Krotocbwila w 3-ch aktach Bogdana Katerwy.

„Jest to bistorja łobuza w spódnicy, który dokazuje z sercem i ro­
bi „straszliwe * awantury. Na ten temat francuzi napisali „Bębna", który 
robi awantury prawdziwe; nasz polski „bębenek" jest to najniewinnie}sze 
stworzenie pod słońcem i psoci tak, jak lusterko nastawione pod słońce; 
jest to zabawne i miłe. Krotocbwilka Katerwy jest drobiazgiem, pierw­
szym utworem autora „Przechodnia", jest strzępkiem z pióra, jest herbat­
ką z lipowego kwiatu, słoiczkiem konfitur, — czernie jeszcze? — panień­
skim „skandalem", bukiecikiem fiołków z pokrzywą we środku i t. d. i t. d. 
Ani niema pretensji, ani niczego nie żąda. W małym dworku mała do­
mowa awantura, lecz uśmiech nikomu z twarzy nie schodzi. Świergoce 
sobie ta przyjemna po stokroć krotocbwila, wesoła jak szczygieł. Patrzy 
się na to z łagodną dobrocią, słucha się tego, jak cichutkiego grania po­
zytywki. — Wszyscy się pożenią, nikt do klasztoru nie pójdzie — sztuka 
jest składna, bezpretensjonalna i uśmiecha się naprawdę najmilszym 
uśmiechem dziewczęcym.

Kornel Makuszyński („Rzeczpospolita").

ІИикмиїІа Toniti i к n T. A.
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i BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK І 

i ZAROBKOWYCH TWVp'0ZNANlÏÏE j 
І FILIA W TORUNIU, UL. ŻEGLARSKA 26. \ 

TELEFON Nr. 611 i 6ò4.
Załatwia wszelkie operacje bankowe za pośrednictwem Od­
działów w całej Polsce oraz na wszystkie części świata przez 
— — własne Oddziały lub przez korespondentów. — — 

— WPŁATNIA W PODGÓRZU. —
'°—°—'0<—»90S*».——»»—». »—^1

Toruńska fabryka stempli 
Zakład ryfowniezy

H.RauschToruń 
— Mostowa 16 — 

zal. 1902. — Telef. 1409. 
wykonuje wszelkie 
prace rytownlcze.

: SiHania i oprawa obrazéw | 
i Jan Baranowski j 
: dawniej E. SCHUETZE Í
i ul. Franciszkańska 8 ;

Telef. 10-23.

ul. św. Katarzyny 8
Telef. 1056.
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Najtańsze źródło zakupu !

i Toruński Skład Farb^ 
- Telefon 371 Jan Kapczyński Łazienna 28 ■ 

ma stale na składzie
farby, lakiery, pokost, szelak, kredę

■ angielską i wszelkie inne artykuły pokrewne. •
^•ввяЕВВВвваввааававаавававвввав^вввжясаявввкввввввввввввввааввввлвва^

? FRANCISZEK SEIDLER
pierwszorzędny

| zakład krawiecki
wykonuje podług miary garderobę męską,

; damską i wojskową.
• —o Wielki wybór materjałów na składzie, o — 
% ul. Prosta narożnik Jęczmiennej.

DOM EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY

LUDWIK SZYMAŃSKI
urzędowy ekspedytor polskich kolei państw.

Żeglarska 3. Telefon 909. TORUŃ Żeglarska 3. Telefon 909.

Fiíja w ekspedycji towarowej Główny Dworzec.

EKSPEDYCJA FRACHTU! kolejowego i wodnego. 
TRANSPORT MEBLI ! ! — Własne meblowe wozy. 
CLENIE TRANSPORTÓW ZAGRANICZNYCH 

przez Ministerium skarbu urzędowo dopuszczony.
ŻEGLUGA. Własne parostatki i berlinki. — PAROSTATKI 
WYCIECZKOWE ZAWSZE DO DYSPOZYCJI. — 
WŁASNE MAGAZYNY Z BOCZNICAMI KOLEJOWEMI.

Magazynowanie, finansowanie i lombardowanle towaru!
Ceny moje na zwózkę frachtu i składowe są przez zarząd kolei ustalone.

! EKSPEDYCJA DRZEWA !
koleją i wodą własnemi parostatkami i berlinkami.

IX ж hoks, tori, drzewo, Ш я I 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

j Dandelski & Babiuch I 
з Telefon 159 Biuro: Warszawska 10/12. Telefon 533 Ц 

WŁASNA SKŁADNICA „PRZY GRZYBIE” 
(dawniejsza składnica miejska)

Dom Rolniczy
Weigt & Kupczyk

Telefon 136 Toruń, Żeglarska 5, I Telegr.s „Rolniczy”

ZIEMIOPŁODY

„Słoma“ da«™, j. priwin T. a. w Poznaniu 
szeroka za Oddział Toruński. Toruń szeroka 'ú 
Telefon 388. (wejście z ulicy Szczytnej) Rdr. fei. „Priwo“ 

Przedslęb. prasowania oraz dostawa 
Jmpoif słomy i siana. Eksport 

wszelkich artykułów rolnych.



rs

BB. Hozakowski, Toruń |
g Telef. 42. 45. Mostowa 28. Telefon 42, 45. |

Dom Rolniczo-Handlowy. 
Specjalny skład i hodowla 

-  - ------ nasion.------------
Adres telegr.: HOZAKOWSKI TORUŃ. |

Sbracia brzescy
telefon 535. ul. Chełmińska 1.

Pracownia wykwintnej garderoby 
damskiej i męskiej.

I Wielki wybór materjałów modnych | 
krajowych i zagranicznych- --g

[ІЙЙМІЇЇ WYPOŻYCZA I
В MUSZYNĘELEKTRYCZNĄ PRĄDUSTAŁEGO

DO CZYSZCZENIA DYWANÓW I MEBLI 
ZA CENĘ 1000MK. ZA 1 GODZ. WRAZ Z OBSŁUGĄ. 

DYREKCJA.

V

'c
4

ІX KIe we i Zbrojski X
:: Telefon 863 1242 W ТОГШіІіІ Stary Rynek 25

I Hurtownia opału i paszy.
Składnica dla sprzedaży detalicznej:

:: — Szosa Chełmińska 19/21. —

Dom Handlowy
:: Telefon зів. Stary Rynek 34/45. Telefon зі6.

O Korzystne źródło zakupu konfekcji, H 
У towarów wełnianych, bawełnianych 8 

i galanteryjnych.

4 BŁAWAT POLSKI
CZESŁAW GASZYŃSKI

W TORUNIU, ULICA CHEŁMIŃSKA 8.
Materiały damskie i mcskie, płótna, inlefy, barchany, 
podszewki, firany oraz trykotaże i towary drobne w 
wielkim wyborze przy cenach bardzo umiarkowanych.



«e

„URWIS“
Krotochwila w 3-ch aktach Bogdana К a t e г w y.

OSOBY:
Zofja . . . . Helena Święcicka
Ciotka . . . . Marja Dąbrowska
Marynia . . . Hanna Bohuszówna
Papa . , . . Jan Guttner
Paweł . . . . Wacław Malinowski
Proboszcz . . . Józef Leliwa
Jurek . . . . Witold Roland
Lokajczyk . . . Marja Lejczykówna

Rzecz dzieje się na wsi.
Reżyser : Kierownik plastyczno - dekoracyjny :

Mieczysław Szpakiewicz. F. Krassowski.
Nowe dekoracje, wykonane podług projektu F. Krassowskiego.

Własna orkiestra teatru pod batutą M. Popławskiego
wykona w przerwach:

1. Uwertura „Wesele Figaro* . . Mozarta
2. Walc koncertowy . . . . Dworak
3. Mazury A, Wronski
Początek punktualnie o godzinie 7 'A wieczorem.

Repertuar na stronie odwrotnej !

Skład bławatów Lesiewicz i Gede - Toruń
22 STARY RYNEK 22

Wielki wybór materjałów damskich i męzkich oraz płócien etc. po najniższych cenach.



„Urwis".
f Krotochwila w 3 aktach Bogd. Katerwy).

Prawdziwa poezja tycia, czar duszy 
ludzkiej, pogrążonej w błogiej niewiado- 
mości ¿ego i dobrego, jest czemś tak nle- 
dzisiejszem, czemś tak daleklem od atmos­
fery dnia obecnego oraz dni wczorajszych, 
ii wszystko, co w nich znajduje początek, 
wydaje nam sie już nie rzeczywistością, 
lecz tylko wspomnieniem odległem jakiejś 
cudownej baśni z tysiąca i jednej nocy — 
baśni, zas'yszanej gdzieś, kiedyś, w zara- 
aiu lat dziecinnych, ku którym zwracamy 
się zwykle ze łzą rozrzewnienia, z myślą 
posępną, że to, co przeszło, nigdy już nie 
wraca.

Urok takiego wspomnienia, czar lat 
dziecinnych, czar niewypowiedziany baśni, 
przesyconej jasnością -słoneczną, przepojo­
nej wonią upojną łąk bezkresnych, skąpa­
nych w powodzi pachnącego kwiecia, po­
siada „Urwis” Bogdana Katerwy.

Jest w „Krotochwili" autora „Przecho­
dnia” tęczowa poezji młodości; młodości 
wyciągającej z tęsknotą ramiona do życia 
pełnego, lecz nie wyzwolonej jeszcze z 
pęt dzieciństwa „sielskiego i anielskiego . 
jjgt ж ni$j poezja duszy, idącej ia. potę-

, ./€r, .HftUl J ▲>** lOiKlA, . (

żnem wołaniem natury, nieskażonej tchnie 
niem trującym konwenansu na jadem tycia 
sparzonego przez „głos rozsądku” czy 
pgeudo-sumienia...

Niby łuna pożarna, bije ona z duszy te­
go lubego urwiaa-podlotka, Maryni. Pro­
mieniuje dokoła tego czystego kwiatu, 
który zapachem swoim upaja wszystkich 
dokoła siebie, który w sercach czułych 
i,głosy natury” nlęcl miłość be* granic. W 
krąg swój czarodziejski porywa ona każde 
go, kto tylko zetknie się z urwisem. Pory­
wa nie tylko ojca i panią Zofję, nie tylko 
proboszcza i oschłego . profesora” Pawła 
— ba nawet Jurka, marzącego z powołania 
o teologjl, lecz także widownię * wyjąt­
kiem takich wśród niej, jak nieszczęsna 
ciotka, której jedyna zaletą, że w świętem 
oburzeniu na urwisa, opuszcza dom kuzy­
na i uwalnia Marynię od swej niezbyt 
szczęśliwej opieki.

Pociąga, nęci i wabi utwór pana Kater­
wy niefrasobliwą pogodą duszy tego łobu­
za, co spojrzeniem swych jasnych, niewin­
nych oczu sieje radość dokoła i ptaszęcym 
szczebiotem napełnia poczciwe mury ojco­
wego domostwa. Bawi humo-e w ire wymu­
szonym, szczerym, rozbrajającym w swej 
prostocie i naturalności. Nięci w sercacn 
radość życia, której tyle, wlać potrafił au-

u, Ui i.y°y ч-г**» uuszcze jaaaine 

tor w duszę bohaterki swej bezpretensjo­
nalnej krotochwili.

Wolny od zawikłań, poważnych kon­
fliktów l perypetyj, od jakichkolwiek tez 
czy tendencyj, staje się „Urwis" jasnym 
promieniem, rzuconym w szarzyznę ży­
cia. I w tern jego wartość istotna, kr tern 
tajemnica uroku, jaki on rzucił na wido­
wnię we wtorkowy wieczór, za który nale­
ży się szczerą wdzięczność zarówno auto­
rowi jak i artystom.

Artyści nie mieli łatwego zadania. Nie 
trudno bowiem było w grze zatracić sub­
telności na pozór błahego utworu. Nie tru­
dno też było popaść w przesadę, a ta — 
jakąkolwiek byłaby ona — pomściłaby się 
fatalnie na całości. Ze zaś tak się nie stało 
zasługa w tern rzetelna całego zespołu.

Jej część niemała jest bez wątpienia 
udziałem panny Bokuszównej, która 
z roli Maryni („Urwisa”) wyszła prawdzi­
wie obronną ręką i miała momenty tak 
szczęśliwe, że mogłaby jej pozazdrościć 
niejedna doświadczona artystka. Wdzięk 
naturalny gry Zapewnił jej „urwisowi“ zu­
pełne powodzenie. Wskazaną byłaby tylko 
większa troska o wyrazistość dykcji, która 
zanikała w miarę wzmagania się tempa. 
Występem swoim zasłużyła też p. Boku- 
szówna na szczerą opiekę dyrekcji,

ne oydto ponad noto

Znakomitą postać Papy - hreczkosłejs 
zakochanego po uszu w jedynaczce, siwo 
szyi p. G u 11 n e r. Odniósł też na całej 
linji dobrze zasłużony sukces, zyskając od 
razu sympatję i oklaski całej widowni.

Pani Dąbrowska dała się poznać 
naszej publiczności jako pierwszorzędna 
siła w znakomicie postawionej roli charak 
terystycznej Ciotki, stworzonej na praw­
dziwe utrapienie rozkosznego « urwisa.

Pani Śwtęęlekiej przypadła w u- 
dziale niewdzięczna rola Zofji, którą po­
traktowała bardzo starannie. W miarę ko­
micznym uczonym, studiującym jedenasty 
z rzędu język oraz wszelkie tajemnice spor 
tu był pan Malinowski (Paweł). Umiar 
artystyczny potrafił też zachować pan R o 
land jako arcyzabawny w swej skrom­
ności Jurek. Fan Lei i wa, jak zwykle, 
nadzwyczaj sumienny. nie nadał roił pro­
boszcza zdecydowanego wyraża

Wystawa pana Krassowskiego r 
reżyserja pana Szpakiewicza dopi 
sała w zupełności. Niefortunny był tylko 
eksperyment z umieszczeniem urwisa na 
drzewie w pozycji siedzącej, który też w 
środę mógł się skończyć dla panny, B, bar 
dzo przykro.

„Urwis” liczyć może na pełne powocl 
nie, na »ashiivl nod każdym wzgl 

^Mikmlęh



do Ameryki i Kanady.
—* Kronika policyjna. W ciągu osta­

tnich dwóch dni przy aresztówano 6 ko­
biet; 3 z nich wałęsało sięz żołnierzami- 
późnym wieczorem po mieście nocując 
w dodatku z mmi w koszarach. Odsta­
wiono wszystkie do Wydziału Obycza 
jowego.

Na ul. Szerokiej i Chełmińskiej przy­
chwycono trzech pijaków, którzy urzą­
dzali awantury zaczepiając przechodni.

Przy ul. Mickiewicza przyaresztowa- 
uo pewnego ptaszka, którego poszu­
kiwał Wydział śledczy za rozmaite 
sprawki.

Kradzieży dokonano w nocy na śro­
dę w Kasie powiatowej w gmachu Sta­
rostwa. Sprawcom wpadto w ręce około 
57 000 mkp. i 400 niemieckich oraz 3 
browningi.

Na dworcu gì. ąbłożono aresztem 2 
kosze rozmaitych rzeczy pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży. Nadane 
były z Gniezna do Warszawy.

Z Crudtóątiea i ałiałicy.
(p) Grudziądz. (Oświadczenie). Na na­

szą notatkę z Grudziądza o pewnym lek. 
dentyście p. D. zgłasza się pisemnie p. 
Gubin-Dzięgiełewski i oświadcza, że nie 
jes Niemcem-hakatystą, lecz że zaraz po 
przyjeździe z Hamburga do Polski wstąpił

—»* Alkohol a wybory. Dowiadujemy 
się, źe odnośne władźoew Warszawie wy-: 
dały rozporządzenie zakazujące wyszynku 
alkoholu (z racji wyborów) w dniach 1—5 
i w dniach 10—12 peździernika, a więc w 
ciągu 7-шіи dni, a nie 6-ciu tygodni, jak 
pierwotnie donosiły niektóre pisma.

—* Przyczyny chłodnego Lata. Rzeczo- 
znawcv twierdzą, że przyczyny chłodnego 
lata były podpadające słabe plamy na słoń 
cu, skutkiem czego panowała w całej środ­
kowej Europie taka obfitość deszczy i skut­
kiem czego będziemy mieli stosunkowo: 
łagodną zimę. Będzie mało śniegu, ale za 
to tem więcej opadów deszczowych.

—• Podejrzane oferty. W rozmaitych 
miastach Polski uwijają się pośrednicy ży-j 
dowscy, nawet z tytułami doktorów praw 
i oferują wojennym dorobkiewiczom do 
kupna domy we Wrocławiu i Berlinie. Ce­
na kupna może być uiszczoną w markach 
polskich. Niektórzy z pośredników posia­
dają nawet fotografie oferowanych domów, 
.lak słychać szarańcza z czarnej giełdy 
wysyła delegcję do Wrocłwia i Berlina, 
ezy oferty są korzystne. Podobno za 16 
miljonów marek polskich oferują ozdobny 
gmach mieszkalny w Berlinie. Te wszyst­
kie oferty są mocno podejrzane ze względu 
na mające mastąpić w Niemczech bardzo 
wysokie opodatkowanie obywateli zagra- 
Micanych.

kratki.
(p) Brusy. (Koncert metrumentalno- 

wokalny.) Ubiegłej niedzieli urządzono 
koncert instrumental no-wokalny, wyko­
nany przez akademików, b. akademi­
ków i sympatyków — studjującej mło­
dzieży. Bufet ustawiony, zaopatrzony 
był przez ziemiaństwo i kupców miej­
scowych. Czysty zysk wynosił około 
4-50 000 mk.

jp) Kartuzy, (Wystawa kaszubskiego 
przemysłu ludowego). W tych dniach, 
utworzył się w Kartuza di Komitet celem 
zorganizowania wystawy kaszubskiego 
przemysłu ludowego. Wystawa projek­
towana pod koniec września, łub aż paź­
dziernika. Dokładne dały i miejsce wy­
stawy zostaną ustalone przez Komitet w 
najbliższym czasie.

Z WIELKOPOLSKI
M Bydgoszcz. (Czyżby prawdopodo­

bieństwo). W*dniu 8 bm. w Bydgoezczy, 
w tartaku pewnej firmy złamał robotnik 

Karaeduła prawą rękę. Nieszczęśliwe­
go na wózku ręcznym przewieziono do le­
karza kasy chorych p. Linskeąa przy Weł- 
nianym Rynku dla udzielenia nieszczęśli­
wemu pierwszej pomocy lekarskiej.

Zamiast zaopatrzyć złamaną rękę pan 
ten zmusił wijącego się z bólu czekać w 
poczekalni aż cąłą godzinę, odmawiając na.

Dzisiejszy numer zawiera
6 stron.

redaheję odpowiedzialny Pawei Uruenke. 
w lonmiiL

Drukiem I nakładem Drukarni Toruńskiej, I, A, 

towarzystwo Żeglugi jtóorskiej 

„Cimarli Ыпв“
Warszawa • Marszałkowska 154 

poleca uwadze mieszkańców 
- miasta Torunia swój *

kiosk reklamowy |
na

Wysiewie Pływającej 
na Wiśle

przybywającej do Torunia dn. 22. bm., 
w którym udziela się wszelkich infor- 

macyj, dotyczących wyjazdu

do Ameryki i Kanady



T. Kalinowski
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ul. Szeroka nr. 36
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Tel. 201
ІІІІІІІШІІ •

Magazyn towarów 
modnych.

Na składzie: =

jedwabie
sukna - płótna 

bławaty - - inlety 
bielizna — stołowizna 
trykotaże — dywany

firanki - chodniki 
serwety - kapy

i towary 
galanteryjne.

najnowsza konfekcja 
damska i dla dzieci.

REPERTUAR:

„ Urwis'
Krotocbwila w 3-cb aktc cb Bogdana Kater wy.

„Śluby Panieńskie'
Komedja w 5-ciu aktacb Aleksandra bi*. Fredry.

„Robert i Bertrand''
Wodewil ze śpiewami * tańcami w 3-cb aktacb 

W ł. L. 4 n c z у c a.

M.agazyn ob u w ia 
wyrobu własnego wykonywa obstalunki 
wykwintnie podług najnowszych fasonów.

Bolesław Więckowski
Żeglarska 31.

••• Jan Turek, Toruń • Ì
„ZIEMIOPŁODY I

ul. Mostowa 18 Telefon nr. 143
**; Adres telegramów: „TURKOS“. *•*'*%•*

„jNajlepszą rozrywką w domu 
jest gramofon“.

Aparaty po każdej cenie.
Narodowe i nowoczesne tańce pieśni, arje operowe 

i inne płyty warszawskie.
Wielki wybór - niskie ceny ! 

Kupna okazyjne wszystkich 
instrumentów. X

Muzyczny
teraz ul. Kopernika 22.

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!

ŻARÓWKI
MATERJAŁY INSTALACYJNE

Sprzedaż hurtowna i detaliczna w składzie
ELEKTROWNI w TORUNIU

UL. PIEKARY 1.



T. Kalinowski 
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ul. Szeroka nr. 36
ІІІПІІІІІІІІНІНІІІШІІІШІІІШІІІІІІП 

Tel. 201 
111111111111 

Haoazyn towarów 
modnych.

Na składzie: === 

jedwabie 
sukna - płótna 

bławaty - - inlety 
bielizna — stołowizna 
trykotaże — dywany 

firanki - chodniki 
serwety - kapy

i towary 
galanteryjne. 

najnowsza konfekcja 
damska i dla dzieci.

«ss REPEi

„Ui
Krotocbwila w 3-cb aktc

„Śluby P
Komedja w 5-ciu aktacb

„Robert i
Wodewil ze śpiewami 
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